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Z Sejmu. 
(Sesja I. ~ Posiedzenie XV). 

mistrza w Włocławku - wszystko SI'\ 
zajścia bez znaezenia - według . o
pinii kompetentnego c~yba w dane.1-;
wewnętrznej - ~prawrn pana mm1-
stra W OJ Ciechowski ego. 

M6wcn zwraca się do ministra 
wo;ny i do ministra spraw wewnętrz
nych, ażeby 

Wielka debata nad wypadkami w Za
głębiu. - Starcia prawicy z lewicą.
Mowy: posła Daszyńskiego i posła 

Falkowskiego. - Burzliwy koniec. 

Optymizm ministrów bywa za
zwyczaj większy niź1i optymizm prze 
ciętnego obywatela.„ Lex. 

po.łożyli koniec tym szaleńczym 
· anomałjom. 

Milicia iest organem ministerstwa 
spraw wewnP,trznych i minister z te j 
trybuny oświadczył, ~e w~sh1ł sp~
cjalnych mężów zaufamR, oficerów m1-

Wrazenia ogólne naszego sprawo
zdawcy. 

Warszawa, 20.III. 
Jut przez drugie posiedzenie wał

kuie się w Sejmie sprawa rozruchów 
w Zagłębiu Dąbrowskim. ~o ki11 · 1 

razy Jedni i ci sami posfowie oma: 
wia'.ą tę kwestję, wznieca1ąc okrzyki 
potakhvania ·lub burze nieza.dowole
nia. Galeria stale przepełniona, a 
bilet na nią można dostać przez bar 
dzo wielką protetrnię 

Ale bo też i wypadKi Zagłębiow
skie stanowią jedynie pretekst do o
mówienia na1bardzie1 palących obec
nie spraw. Imiona własne tych spraw 
to: żandarmerJa, milicia ludowa i bol
szewizm. Każdy, po.Jedyńczo wzie.ty z 
tych wyrazów, stanowi dla poszcze
gólnych ugrupowań seJmvwych płach
t~ barwy, na;bardzie7 dla danego o
bozu znienawidzonej, a dra1.niące7. 

Więo lewica wstrząsa się ze wstrę
tem, gdy mowa o żandarmerJi, a pra
wica strawić nie może istnienia mili
oji ludowej. Wszystkie zaś partje, w 
mniejszvm lub większym stopniu, go
dzi-bolszewizm. 

Naiciekawszą rzeczą, Jaką usły
szałem na wczoraJszem posiedzeniu 
Sejmu było oświadczenie pana mini
stra spraw wewnętrznych, że bolsze
wizm wcale nie .)est groźny, pan mi
nister go się nie boi, prawie go nie 
dostrzega, i że rniJicia ludowa, wbrew 
pogłoskom, nie będzie rozwiązana. 

Posłowie Falkowski (n. d.) i Pie
trzyk (N. Z. R.) przytaezali fakty z 
działalności Milic.Ji, fakty, od J<tóry<'h 
'włosy na głowie powstawały. W każ
dym z tych faktów z:1znaczał sili! jak
by wrogi stosunek milic1i do rządu, 
wo1ska i wszeJJdeJ władzy. W sze
reg-ach tei mi1ic}i uwić sobie miały 
gniazdo jakoby komuniści(!) 

I żandarmerJi dostały się wczoraj 
niemałe wnyki. Nie miała ona zgoła 
orędowników. Z oswiadczenia p. mi 
nistra dowiedzieliśmy się tylko, że po
szczególnych wypadków nadużyć nie 
należy generalizować i że żandarme
rja w przyszłości jeno wo1skowemi 
iprawami będzie się zaimować. 

Najbardziej atoli pocieszaiąct\ 
rzeczę 7est beznadzie7ność ruchu bol-
1zewickiego u nas. Krwawe rozruchy 
w ZHgłębiu, środowa manitestac1a w 
WRrf'zawie, str91ki bolszewickie w 
Lul.iclskiem, wyratnie rewolucyjna 
działalność Rad Del. Rob., agitacJa w 
"oJsku, manifestacje przeciw pobo
rowi, setki tysięc1 broszur i odezw, 
rozrzucanych po całeJ Polsce, tero· 
r1zm oblętniczy zastosowany do bur-

Na wstępie MarszałPk podkreśla licy·nych, ldórzy mieli zdawttć ra
konieczność intensywnieiszei pracy porty o wypadkach. Lecz tu tai. aut0-
Se1mu i prosi posłów, aby od dn. 26 rytet ministerstwa otrzymał pol1czelr, 
marca do 11 kwietnia stale byli obec- bo jego wysłańców zaare~zto~ ało 
nymi w !-'t0!icy. wojsko i osadziło w rakowie. 

Na porządku dziennym dalszy Mówca odczytuje raport, z które-
riąg d:vskus1i nad go wyn ·Jra, że 1 t i 10 pułk pit:>d1oty, 
wypadkami w Zagt~biu Dąbrowskiem. oraz krakowska kompania siturmowa 

Zabiera głos pierwszy poseł Da- i szkoła ~r.turmowa, rozbroił,v irnli
szyński, wyiaśniaiąc cel interpe1ac~i ciantów w Zagłębiu .i odstawiły ich 
posłów soc;alisty<"znych w sprawJA etapami dn Kratrnwa, do więzienia, 
Zagłębia. Interpelac1a miała trzy ce- gdzie ma.Ja, stanąć przed sądem wo
le: 1) obrcnić ludność od szaleńczej iennym ostarżeni o rzekomą propa
polityki pneśladowania, ) :>:wrócić u- gandę bolszewizmu. Aresztowano ko
wagę Se_jmu na niezdrowe stosunki w mendanta milic,ji Sarankiewicza, któ
organizac1i i funkcjonowaniu władz ry Jęst takim bolszewikiem, że nale
zwan.vch iakby na ironię władzami ży do polskiego strom1ictwa ludowe
bezpieczeństwa publicznego i 3) raz go, a gdy był w Ros.ii, podczas rewo
na zawsze położyć koniec plamieniu Juc)i wydawał organ koła międzypar-
rąk młode1 arm i polskiei. tyjnego, n11. który miał wpływ i ś. 

Poseł Daszyński dalej mówi: p. Lutosliiwski, powtóre organ POW. 
„ Wypadki z 12 marca stały ~ię pod tytułem „L,,zyn" \~ydawai:iy :' 

pod wpływem 2 na1irorszych dorad- Piotrogrodzie, a po trzecie w Kl)owie 
ców w sprawach publicznyeh: fałszu wydawał pi~rno pod cr.ysto bols11e
i strachu, iak to zresztą przy:t.nał mi- wickim godłem „Biały Orzel". 
nister spraw we\\·nrtrznych, którPgo Mówca odczytu1e list, 11 którego 
otwarte i uczciwe stanowisko w Izbie wynika, że sprawa zatargu zbro1nego 
muszę podnieść. Byly to wypadki, pomiędzy oddzialem niemieckim a poi 
po których zostało 8 trupów, wśród skim miało -swo1e źródło w tym, że 
nich kobiety i dzieclrn przebitego ba- ktoś szmui;rlował du7.e zapasy słoniny 
gnetem i 20 kilku rarinyc·h. na Slazk. Niemcy mieli przygvtowa-

Soc'aliści polscy musr.ą się ur.om- nv silni~ szv oddział wo ska, który 
nieć o t~ krew ni.;winnie przelaną i rÓzpędził naszą. szablą straż i słoninę 
wołać o . pomst~ do społeczności poi- zabrał po7.n irranice. 
skie1, i;i:dyhy uszy fab, -pozostaiy na P. Pietriyk (PSL.) przytacza na u 
ten głos nieczule. I socja·)i!;'ci ciynifl sprawiedliwit:>nie wo ' ska, krążenie nlo
to jedynie dhitei,ro, że przez ćwierr fok i pogłosek prz1-1d 12 marca. Pol1c' a 
wieku byli poster1Jnkif'm przeciw tt:>l wczesnie· wiedziała, Jakoby w czasie 
odmianie ug-ody, którą reprt:>zentuie stra 1 ku miały nastąpić walki komuni
bolszewizm świadomy, bolszewizm a- strw z wo·skiem i z policią. A~ita
gentów, ich wodzów. Polski tan- torz.v mówili na wiecach, że 13 mar
darm jest lakby wyrafinowaną od- ca komuniści prze; dą granicę Górne
mianą żandarma ros.vJskiego i austry- go Sląr.1.a i połączą się ze Spartal<U
Jackiego. A wszystko to dzie·e s· sowcami, że milicJa ludowa ich po
dziś pod hasłem Biały Orzeł, pod e- prze, że siedm ósmych wo· Rka pol
gidą polskiego rządu. · skiego stanie po ich stronie. W tych 

Wypadki z 12 marca zaskoczyły warunkach dowództwo wo1sJrnwe zde
Judność niespodziewanie. Dowiedziała cydowało się nie dopuścić do demon
si~ ona o zawieszeniu praw obywa- stracJi, tembardzie1, ~e miało wiado
telskich dopiero na kilka minut przed mości, i~ pochód 12 marca miał być 
strzelaniem. A wszakże Warszawa uzbro10ny. Przy jednym zabitym zna
narodowo - demokratyczna urząd?iała leziono ~ranat i rewolwer. 
sobie bezkarnie nieraz pochody, zbie- Mówca stwierdza, dalei fakt, ~e 
gowiska i napaści na rządowe budyn- ,jednak w Sosnowcu, czyli tam, gdzie 
ki, tam zaś wystarczyło, by bezrobot- było ognisko demonstracji, do ~adne
ny tłum wyszedł na ulicę, demon- go za.)scia nie doszło, może dlatego, 
struiąc za swoimi poglądami poli- te dowódcą załogi w Sosnowcu był 
tycznymi i potrzebami gospodarczy- kapitan Młot - Fiałkowski. Winę za 
mi, aby rozwiązać ręce woJsku i strze- strzelaninę ponoszą panowie Tarnaw
Jać w tlum, lale się strzela do bez- ski, Obuczaitis i Rylski. Zresztą woj
domnycn psów. l!lko było eprowok:owane przez tłum, 

Glówną bolączki\ naszych stosun- który nazywał 1• ,psami pańskimi". 
ków bezpieczeństwa jest spór mi~dzy Zanim nastąpiła salwa odbywało si~ 
tandarmer1ą a millCH\ lu(lową, wy- azamotani.o. ,Wojsko dało salw~ ale 
wa.lczany na ·plecao.b. bezrobotnych e·· w górę, a tylko 2 czy a strzały do 
bywat&lJ. tłumu. 

W Dąbrowie milic;i winić nie 
można, ale w Będzinie i Gt·odźcu by
ło inacze1. Tam milic.ia rozdawała 
odezwy, wzywające żołnierzy do nie· 
posłuszeństwa, a w kopalni „Pary~" 
zwróciła się do żołnierzy o odd:m1e 
broni, potem podda ł a się tym ż?łnie· 
rzom, a karabiny oddała robotmkom. 

Mowa posta Falkowskiego. 
P. F ; k o w s k i oświadcza, że 

przepiękn e przemówienie posła Da• 
szyńskiego może pó1ść na marne, bo 
nie poszło w kierunku obro~y nas~e· 
0'0 żołnierr.a (głosy na lewicy: me· 
prawda. To przemówienie w.i • , c~j 
szkody przyniesie spra wie Polski n : ~ 
zachowarne się wojska w Dąbrow1e 
(na prawicy brawa). 

Mówca zarzuca posłowi Daszyń· 
skiemu, że wyolbrzymia fakty. 

Pierwszy wypadek śmierci robot· 
.nika przy mani1estacji zaszedł za 
rządów .l\ioraczews ldego przy rozbra• 
l aniu czerwone) gward7i. Mowca za
pytu1e, Jcto robotnika 11o lskiego na· 
mawiał do tego, ażeby dyrelctot·ów 
rzucał do szybów. Robotnik vols~d 
w Za O"!ęb1u nie Jest winnym, on Dl6 

.nastr~Jon.v po bolszewicku. Robotni· 
cy zebrali setki mare k na skarb D:a· 
rodowy, Meby zaprotestować przecr~ 
Jro towarzyszom, kMrzy są opętam 
przez ban dy łupieżców. 

Mówca oblicza ilość agitatorów 
bolszewickich według s1ów pos1a Ar· 
ciszews ld ego na 40. Bolszewicy chcą 
opanować onłe Zagłębie, bo wiedzą, 
że opanowawszy węgiel, mogą wielką 
krzywdę wyrząd zić kra1owi i rozsze
I'Zyć anarchię w głąb kra.Ju •. Bolszo· 
wicy ma; ą broń, mall\ lrnrabrny ma· 
szynowe i ćwiczą się nocam~. Oni 
chcą prze rl ostać s i ę na Sląz~ 1 1JOł?c· 
czyć się ze spartakusowcami. Ag1tu1ą 
wśród wo7ska. Zołnierze otrzymuj ą 
tam codzienie od 50 i do 1000 broszur 
i .ks i ążeJ{. Zołnierze polacy popełnia 
ją tam t~ zbrodnię, że każą żydzia· 
kom, którzy tę bibułę roznoszą, ZJa• 
dać te broszurv i 0·1ezwy. 

Dale1 µos. °Fal!rnws1d mówi o Mi
licii Ludowe1, o lej zachowaniu s~o 
w Zagłębiu i w koócu godzi siQ n11 
to. co powiedział Daszyński, że sto· 
sunków nie naprawi się bagnetem n.ni 
stanem wy1ątkowym. 

Wyjaśnienia ministra spraw wewn~trz• 
nych. 

Minister Wo;ciechowski zaznacza 
na wstępie, że poruszone sprawy wi~ 
maga1ą spokoinego tra ktowania. , 

łllinister musi podkreślić, żn mi
licja ludowa ,Jest organem państwo• 
wym, podległym ministerstwu, i w 
żaden sposób nie można j ej ti'aktowl\ć 
jako organu partyjnego. 

Milicja powstała na .podstawie do: 
kretu, który został także Se.Jmow1. 
przedstawiony. Minister j est odpo• 
wiedzialny przed Sejmem za ten or~ 
gan bezpieczeństwa publicznego, po
dobnie jak minister spraw wojsk&
wych odpowiada za podwładne mu 
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organa żandarmerii polowe1. Ale na
~zam niesr,cr,ęściem iest nie to, że 
Jest milicia i żandarmeria, lecz to, te 
wsr.yscy mamy w głowaoh różn~ Pol
skę, starł te różne złe podszepty i ró
tne prady. 

Milicia ludowa powstała przede· 
wszystldE>m w tym celu, !t.eby zlikwi
dować· wsr,ysąye snmorzutriie pow8f!.„ 
Je boi ów ki. Jest to wiei Im. ie1 zaełu
~. te w ten sposób ws1ystkie taiM 
orzanizacie zostały u i ~te w karby t'li'-
1!8nizAcli rmblic'.imei i inwnej i podle
gaią. kontroli rządu. Trzeba pamięfa~, 
te (lrµ-any te w niespelnr 2 miesił"!ce, 
wchłoneły w siebie przPszło 2 • tys. 
ludzi. Wieo iasnem 1est, że było tam 
wiele m::itpr i ału nie-pożądanego. 

Tu mówi sie tylko o naganaeh, & 

minister otrrzymuie tsk1:e i podzięko
wania Zll milic1ę ludową. 

Jeżeli będ~iA dale1 istniała taka 
atmosfera w które1 się wszystko de
~enaralizme, to minister musi stwier
~ić, że udoskonalenie tvch organów 
t~dzie rirzez to lftru.dnione. 

Mówiono tu, ~eby rnilici ę ro7.wią
zać odr11zu. T11k nam mńw"ono i o 
tandarmer1i. Ale ci. którzv tak mó· 
wia, nie zdaią sobie sprawy, jakieby 
stąd wynikły skutki. 

Co do s;vtuac1i w Zagłębiu, to 
stwierdza mówca, ~e hvła ona bardzo 
skomplikowana. Star11no się uniknąć 
stanu wy1ątkowego. · W ZAl!'łębiu za
aresztowano ~ osobv za wrr.ucenie in
tyniera do szybu ·Mimo to l>Ollłwił& 
8ię po!?"łoska o ares:r,tow1miu mnóstwa 
oi:ic'ib. Również przesadzona jest oba,~& 
przed bolszewir.mem. 
- P. Ba g i ń s k I (PSL) wywodr,i, 

2f' dziś leRzc:r.e ~ą ludziP, l<tórzy dntlł 
do tego systt>mu rz11dr,enia, 11~eby 
be?.wrzlędnie utrzynrnć władzę naił war• 
etwami pracuiącymi Ale strAch ten 
wypłvwa stąd, ~e nie odczuwano spra
wiedliwości w dotychczasowym po-
9tępowaniu. 

P M 1' ko I !'I k i (Zw. Lud. N.) 
twierdzi, ~e lewica chce doprowadr,ić 
do rewoluc1i. ŻAndal'm polsld powi· 
nien hyć św ' et.vm człowiekiem. Po· 
winniśmy na nie:~-..> patrzeć iak n& 
ezłowieki:i nietvlrnlnel!'o. Podniecony 
okrzykami lewi"y, mów('a ostriregn, 
tehy chłopa polsldego nie wyśmiew11-
no. „Możf'cie się pAnowie śmiAć z po. 
Jityków, nie z chłopĄ i>olskief?'O nie 
1'.>0winn;ści"•. 

Po krtitkim przE>mowieniu p. Grtln
baum11, ldórv 7.aznaczył, !Że krwaw& 
wypRdki w Dribrowie miflłv swó1 epi
loi! w ekscesach antyżydowskich, znm
knięto il:vskmnę i w.vl>r;ino mówców 
p;ener11ln:vch „C'ontra" p Puiak!I, .pro• 
p. Wróhlewskiego. · 

P o s e ł i> u ż ł\ k (PPS) dowod7.i, 
te eała rClt>ota przeciw rnilicii Judo · 
we1 slderovrnna ;est pruci w temu sta
!!Owi f1r11wn rmu, 1Rk. się ugruntował 
w Polsce Mówra wyst~pu;e przeciw 
rodzinne ' riAkr.i i. Zwrnca1ąc się do 
prawi<':V r ow iar1a: 

~l ożerie soLie 11 noteozować, vętli
eę Mur11w·ewa, 7. 'ldorei się tyle · lat 
wyrywal is mv, !';fr.\'C7.ek btołvpina i mo· t:- sutan~ę Luto~l a w~ ie!!o, ale bąrJt
c1e pewni, że nas w te lłUtannie nie 
zadusicie (wrza\o\a). Mówca nie wmi 

• 
~ołnierza w wypadk~ch Zagłębiow- znawców, którymi '1'inni być w da- ciechowski, projektując tylko 15,00C 
skich nym wypadku, wieloletni wydawcy rubli. 

Pn se ł W rób l ,,. ws ki (Zwią?J. pism codziennych, obeznar.i do tego A foli zaraz zabrał S1;łos .~many 
Lud. N.) zdaie krótkj111 epokoine o- z mie1scowym; warunkami. Wówc?.as kr7.vkacz nacjonalizmu żydowskieio 
świadczenie w sprAw1~ wypaiJków p. Rtewski dowiPdzialbv się, ~e zaż:1," w Łot'lzi, Helman, pytając się prowo
Dabrowieckich, zrzodne z wyjaśnia ·- danie 1Jrzez niello od Sachsit za pre- kacyinie, ?.J iakich to funduszów będzie 
niem mm. Woiciecbt>wsłdego. numeratorów i ogłoszPnia „Godzin:v" ta. suma wypłaconą. (I!) 

Izba przvimuie wniosek l'· W., it od 8 z ko do w" n i a w kwocie 161"\0() P. Kamionka zaznacza, że suma 
faba zadawalnia się oświadcz!'ni~m rnk„ ZlłkY1tw11. na grube kpin,-. Do- to zb:vt mała i proponuje nie 15, lecr 
rządu i przei:-hodzi nad nim do po- -prawdv nie wiemy, co wi~cei w M- 50 tysięcy. W tedy p. Helman krzr· 
r'-iądku dziennea;o łe1 tei sprawiP. podziwiać w c~łon· cz.v pół żartem, -pół w pasji: „Nu. t 3 

Usiłu1 e iMr,cze priemawia6 nos~l kach kom i si i likwidac;vJneis br11k !!Oii- eo 50, to lepi ei iuż 100 tysięc~l" ze. 
Arciszewski (PPS) w tei sprawi~, ności naro~o~·e1, poC'r.uci:t obowi1\'riku brani przyjęli oświadczenie -p. Holma· 
przer:vw-' mu iedn11k l'r~wiea, woła- i odw1tt;?i r.ywilnei, czv trż ignoranei~~ n& na snio i podziękowali mu brawa. 
.1f\C, ł,e !'lpraw11. r;końc'l-OM. P 1.\oTfnrt· nieuilolnoś6 i stronnol'ić?! Ho ł.e z1ek- mi. Przestano mówić więc o 50 - a 
ty: Zwracam si~ z pokorn~ prośbą do eewa~ono włit~niA w te1 sprawie opi~ zaczęto o 100 tysiącach. PRn Helman 
Se1mu, aby naRzych obnd nie ?.amie· nię -prasy łódzkiei, na którą p. R7.P.w- chciał protestować, ale ze r.dziwienia, 
niano na. \o\· i~c, lul;i t--mu podobne. ~ki się ~ gwem wy;sśnin1iu powo~11- że iego złośliwa uwAga taki o~ nio~la 

N1i. Je~1cy niMł:yehana. wrz11:ivs. Je, to flt~t - ~ dl~czego tak 11czyn10- skutek, nie mógł podobno _ słowa wy. 
Posłow r e h1111. w pulpity. Na prawicy no?-to 1ut w1edz1eć może tylko s11.- mówić. Raz ieszcze okazało sie iak 
W(l/ania: A uetriackie zwy cza i el Lewi- ma kornisia .•. no i ocZ}'"szczon.v µrzer. -to nac1onaliści żydowscy ko~haii' 
ea: BłazeństwA! nią z wszelkfch zarzutów i niewinny„. Polskę. " · 

P. Da s ?l :v.ń ski do.Kor fa n· jal~ pensionarka z instytutu Mary/- WnioRek o wyasy~nowaniu 10< 
te~ o: Pouczanie Se1mu me 1est pań· skief!~„. _ M., S~C'hst tysięcy rubli na rzec7: toltiierza poła 
~ką rzf'rzs. .cieka\\ a iedna~t~ rz~ez, eo by_ tet ka - ierJnomvśln 'e 1chwa!ono. -

Na ]Pwicy pod adr. Korfantego: o te1 słynne1 komH>li hkwidacyme.1 w b a~ lv ' .k t . 1 
P k t 1 Gadziny" z l'· R~ew8kdm iR!rn ku- Y ory „. ńYTll nns ~ pu_ący 

rowo. a or. " • 1 . '. , . • Na dvrektora wybr»no b11r. Julrn11z1 
Wrnemarszałek zamyka posledze- ratorem na eze e ł 1e1 „ż-rw1010V1 ym H . -, (A GO ł) S n hl tt (311 

· · }'lltriotyzmie powledr.ieli naprz:vkład „ emz a ~ . g„ • p. · 11 osen .a a ~ • 
nie. N . d . d .. ' francuzi, rr,,d„, by, im rzecz e11ła przed- gł. -ponownie) 1 p. Lubotynow1cza (_-86 

astępne pos1e zenJe ZIS!& • stawiono w~ ·właśaiwem świetle, a g't.): Znstępcą dyre}ctora został inż. 
zwłaRzcza, p:dyby im opowiedziAno Jezierski. Do Kom1tetu Nadzorcze~o 

Od 11 l\ Rteuis 1deno otrzym11 1i~„y f'fl 
mo nostef'ofi,ce· ~ zano\11ny !"'ante Redak 
torzt'ł W kotek 11rt,·kola pomleuczonesin 
'" ?-li · 7 .1< nr jem tódzl<ie!lo• p t • W o
bron ie f:!10niewlt-rflnej ovinl vahliczne •, 
czu ' ę sle w obo1rtrizko dać nast~!1oJnc:t> 
wyf fl śnienle: Dn111 16 maren r b zo~talem 
ml11nowanv Z.'.!stęoca Kan'ltora Generaln•no 
na m. Ł•1 dt Ze stnło ml oowfe„7one osta
teczne zl ikw idowanie m11 •11tka łódzkie • .Go
d <fn,•, e "' z11•iiizka z tym śrliiriniecle 
naleirośC'I od dła 7 n :ków, orB' ztttriJanle 
od 1' Sn~h!a peU?nPoO odszkodowl>nia tyl 
b fi! nr~i~ci• "" 111tu 111dm•n 1tra t','ff11eg11. pr11oo 
111p>1erat11róto ł dtialu o.tf • o.•zeń hylej "Go<ltiny 
Pol<Tci" 1J'1telktt1 łu11i i rachunki 11/aci fJtrll 

Sachs oilrlz••lni•. Odszko O\\?qn'e to, m f?O 
rowmien 'a z 11eneralnvm karatcrem ło
st , ło orenf1 ne 1'0 rrzedsta111ienfa stosow
nego protok61a I olosólu pra~y łód2kłd, 
łrirznie z ocfoomledztri o '-'a~hS'I- na l!!MO 
marek. Owat~m te ton artvkala w !i l:· 
~ r,n n do komisji ll"widncyjnej od k óref 
19r7!'!alt-m W n~I · tybm porz"d nt WSZt"lkle 
ra\'hnnki-f0 st obrrtnit)C:Y I nłe lko it)cy r; 
pn\\?l!Qt) pismn rolsl<ieao, tymbardzlei " 
stManka dn orol'lna \\lyk0nawcze •10 n11da 
polsklef!'> Kn·t~ka spokojna j sn ° I rze· 
czowo i est • awsze. P' iądan11 natomiast 

• na"• ścl osobiste Ht dowodem stronności · 

Tyle obywatel Rże wski, który za . 
miast wyµ-łaszać frazesy o „kryt;vcs 
spokoine;, iasnei i rzeczowe;•, winien 
raczei uderr.yć się w pierś i z ru 
mieńeem na twarzy prz:vzn&ł, że po· 
błndził fatRłnie, nie dorósł bowiem do 
zadani11, którego si~ podj~ł. Przeciw· 
ko p. R~ewskiemu, iako 'P· Rtewskie
mu, nie mamy nie - więc „nap11śol 
osobisfo i łC nie było powo<lu nań u
rzqdzać-1tle zawsze „napndniPmy• -
.)eś li kryty kę na i surowsza, nazw11ć si~ 
tak ~odzi-nn k11tde1?0 oh;vwatela, co 
bier7e się , nie po obywatelsku, do nie-
111wolei rzt>c1y, wykonuiąo li\ 11tkmtlllO· 
rze1. Komis1i 1ikwidacyinei, ze wzirlt)
du na ' 01 skład 08obowy, nie wolno 
bylo wydawać ostiitecznego or?.ecze
nia, bez zasiągni~cia opinji rzeczo-

bodai w krótkości, kim był Saohs przed wybrano p. P· K~rola. KlukO\~ll, E;. Ty· 
wviściem z Pol$ld niemców a nawet szera, M. Sch6nw1tz11 _1 M. Maierowrnza. 
i po ich wv1ściu. ' Poilkreślić tet trzeba pa.trjotycz· 

Zaiste.'tyle 1e!=!zcze brudów i śmie- ny g~st T,-wa, zw~l"\szcza .1ego polslrtej 
eia z tei hiednei nasze1 01czvzny ma- części •. ofiaruiąc~l tak znaczną sumę 
my do wymiecenia, te nina?J nam, na wo1sko polskie. 
publi<'ystom, rę<'e oplldaią od tego nie- ---
wdzięc::rnego z11d1rnia. Ale nie cies111cie 
się :r,awc7.asu, Snchsv i ich protPkto- JUTRO, dnia 22-go marca 1919 r. 
rzyl Nie zmęcz;vmy się i nie spocr.
niemy, póki Polski nie uirzymy wol 
nf'li od wrop:ów zewnętrzn;vr.h i st1J
kroć p:ors7.ych wrogów wewnętrznych, 
jakimi są żydzi i ich zacne.„ woJtki. 

0[filne zebranie Towarzystwa Kredytowe[o. 
(Uchwalono 100 t:vs mk. na żOłnierza. 

-polskiego). 
W czoral -po południu w s:i li wlas

nti1 of! hyło ~ię O!?ólne :io:ehra nie człon
ków T-wn Kredvtowego m. Łnd?Ji. 0-
hecn;vch było 467 cr,łonków. Zebranie 
otworr.ył -p. M. Sulfgow!'=td, 1Jrzewod-
jczył red. Aleksander Milhr, f>O\T'O· 

iąc n11. 11~esorów n. l'· M. Pin kusA, 
Maks& ScMnwitz„, Theoiiora Frvdry
r11a i Czesława \Voiciechowsldego. -
Selrrehm:ował dyr. Leon Ga1ewio,;. 

Spr1twozdnn ie finaneowe za r. 1918 
jednogło~nle przyjęto, iak równiet 
pro.)ekt budł.etu na role 1919. Wnio
sek 28 członków w 'J)rzedmiocif'l zmia
ny niektóry-eh par11grafów ust·nvy, zo. 
stał w sensie wniosk(ld„wców przPZ 
dyrekc1~ przy.jęty. Oświadczenie wł::id~ 
towarzystwa w sprawie odrzucenia 
pro·ektowAnych 2ebrań reprezentan
tów, na miejsce zebrań ogólnych -
prr.y1ęto do wiAdomości. NAstęrnie 
Zi;lfoszono wniosek o wyasvgnownniu 
pewne1 sumy n& r;,,eo7l patronatu po
boroweg-o i Towarr.ystwa pomocy ~oł
nierzowi -polRkiemu. W tern miejscu 
zaszedł paradokeaJny epizod. Z Pro
pozycją ta wystąpił nieśmiało p. Woj-

:: :: :: Asygnaty :: :: :: 
Polskiej Pożyczki Państwowej 

nabywa~ można po potrąceniu p r o c e n tu 

100 markowe, kor., rubl. za 9 fi ,95 
500 • " • „ 484,79 

1000 • „ • • 969,55 
500() " „ „ „ 4847,92 

10000 • • • " 9695,8~ 

- Wiosna. D;i:iś podług kalennarza 
priv natla -plerw~z:v dzień wiosny. Tym· 
czasem kilko.;;topniowy mróz nęka lu· 
dzi, co daie się odcr.uwać tern dotkl~ 
wiei, że brA.k 1est w m eście węgla. Nie 
traćmy ierłnak wLHy w rychłe prz,-i· 
licie ciepła, bo może lada chwila 
lfiosn" wv~tl\ni z pełnią praw swoich 
i przy odgł-Osie pieśni i radosnego 
poszumu, sypnie snopami ciepłych 
promieni slonec:rnych. i nMze codzien• 
ne troski o opał, ostatecznie rozwieje. 
- Stypendjum. Z zapisu Konstan· 
tego Mireckiego wakui& obecnie trzy 
~typendis, na które przeznac 7.ony ·es! 
dochód od kapitału 25.240 rb. uloko· 
wanego w 4 proc. listach zaąfawnr-ch. 
Do tyrh stypendiów nrzed wszyst· 
kiemi innemi ma ' ą pierws?.tństwo I 
fami1ji ~apisodawcy Icrewni, lub imfon· 
nic.v, ·acy si~ w,ylegitymuią a gdyby 
tych nie by ło, t 1 dzieci biednych lia· 
tol·kó\f' nolaków, posiar:lai ący język 
pols1d, rel1gji rz.vmsko-kato1ickieJ. 
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Julrzef szy numer 

prace naszych humo
i warszawsfl.ich. 

Pod,inia ubiegających się o te 
:iy-pendja, wraz z dowodami, ustalają
!Vn1i ·wy7.ei wymienion9 kwalifi 1rncJe, 
1inny być złożone referentowi sty-
ndialnemu M!nisterstwa W. R, i O. 

'· Wydr.iał Prawny Bagatrla 12. 
rl\·rmin do składania podań i do

odów dwumiesięczny od daty ni
'e1svp. o ogloi;::;:em a. 

- Poł'ór rekrutów urodzonych w r. 
'.8g7, rozpocząć się mu w pierwszych 

iach Jrwietnia. 
- Z Immisji poborowej. Wczoraj, w 
. K. u. prq1mowa1y nowoz1tcię~
vch dwje .komis1e pob owe, 1edna 

pod -przewodnictwem pułk. Koiszew
:kiego, druga-porucznika \Vąsowicza, 
a~t{;pc\\r l omendanta„ Obie komisie 
rz:v 1ęły razem 416 nowozacię~nycb, 

r tem 1 H J-ntolików, ewangelików 150 
~ydó\' 91. \\ ·eczorem od nowoza
icżn ren p zy1mo vnli przymęgę ka
elan· Walerian Olesiński i pastor 

Hadrian. 

- Ranni i zaginieni z t.o"~zi. Do
wództwo B olm;gu woiskowego w Ło
dzi komunilrnJe: Lista strat 3 batalio
m 28 p.p. w walkach z ukrail1cami 
1a czas do 9 b. m. 

Hanni : poilchor. Bukowski (w nie
woli), plut. 7,wo1czyk :::ltnnisław, plut. 

czepaniak Staniqfaw Szeregowcy: 
r1·a.s ak Jó:;:ef, ZemerfelJ detan, fia
rr k , Kiełhnsa Wa\\rĄVn, Sel Włady-
1ław, Kuiawsld Edward, 'I'ataradziń~ 
ski Józef, Wiewiórowski Zyp:munt, 
Woźniak Aleksander, Ostrouch Jerzy, 
Piesik Wfa.dysław, Gede Jan, Kozub 
Antoni. 

Zaginieni: Drobik Lucian, Kos
mala Jirn, flr;:;vsl,i Adam, Kinas Józef, 
Luczylr Bronisław, Maru ik Włady
sław, Błaże1ew~Jd Władystaw, Wo· 
dzyńsld . Karol, Szako'Y"ki Tadeusz, 
Pasiewi~11 Antoni, Czubiński Adam, 
Dzbilrnwicz St(1nislaw, Karznicki Jó· 
zet, Komorow!",d, Smej••r. 8tetan, Nie
'dar!ornski Jan, Zielii1sld Antonj, 
Dzwonl,owski, .Kucharski Stefan, Mi
bsz Stefan, Dvmazek Stanisław, Rzcze
papialr Wł., I\rtH StPfan, Slrnwerenda. 
Kobus, Szymański, Michlewski, WH· 
ganowicz, Hychniński, °NO\'\'al{ Jan, Ku
rnera, Chorqży, Juszczak Walenty. 
Srnsir.k Hipo lit, Fast:vn J~nacy, Bie-
rawa Frnnciszelr, Płacbcińsld, Wi· 
ciński, Kania, Karlrncha Michał, Ja
godziński, Sujta stefan, 8zymka Ro· 
man, Kosielsld \Vacłnv:, Sr.koiła Bro
nisław, 'l'ulkowski Stanisław, Grzelak 
Jan, Lorenc Erii.vard, Zaremba. Edward, 
Mencel Roman, Otcr:ł]ek Michał, Litke 
E~wnrci, Forasiński Ludwik, Konarski 
t..,fon, Lewczuk Jan, Nowak Ad1un, 

\\'i11rn <forlrnrt, Balcerzak Józef, Zie
lińslri Bolesław, Zawiślak Andrzej, 
Kub1cld Stnnisrnw, Cym er~ Kazimierz, 
Fałek Antoni, GaJzler Leon, Wiczel 
Jcrz,v, Oleiniczalr WJadysłal~, Miko
!, jczyk Frnnci zek. 

\V rubryce znginieni, podane są 
nazwiska tych, których los nie jest 
bli1;ei znany. 

- Do lwbiet połsldch. Wysłane 
przez Komitet latek Chrzestnych. po 
s"łki d ta chrz~śnialtów, został.V prz.v
lęte 7. naiżywna. wdzięcznościa, o któ· 
rei świadczf\ liczne listy. Jek -po
trzebną iest ta pomoc, dowodzi wiel
ta ilość zapisanych na chrześniaków 
tołnierzy. A?.eb;v zadośćuczynić zapo· 
lrzebowaniom, Komitet Matek ChrzPst
n;vch zwraca !:'ię do kobfot polsldch z 
~orącym wezwaniem o zapisywanie 
!i~ na Matki Chl'z., lttórych dotąd 
lest zaledwie 200, a setki :tołnierzy 
:zeka1ą na zaopieko·wanie si~ nimi. 
!a1skromnic1sze upominki, wraz z li· 

; l'lllli i ga7.etn1ni są dt~ nich wielktł 
ri.idośeią. Znpisy i posyłki przy mują 
D mkty zborne: l)fotrkowska .130, 121, 
IJ, 4. 

NaR '}pn~' tf'l'mm ·wysłania po~y
k k na I ront wyznac/,vny Jest na an. 
~;;: b. 111. 

-;: Z l<o a kolejarzy węzła lóózkiego. 
\1 GZ•1r<iJ, na po:-;1ed1.ti111u ~vncżo obra-

1 .e .~:o. zr.rz,\du Koia Jrnl1·1arz.v wi;zła 
vdz1oego, r„~-- r ~n r.nięuzy sobą 

mandaty w sposób następu1(\oy: pre· 
zes 'P· Niedzielski, wiceprezesi 'PP· Przedstaw·1en·1a abona •1enłow& Kosiński i Mirowski, sekretarz p. Ró- ł 

dla cz~teln łc6w nasz9ch. tański, zastępca Jego p. Tomaszew· 
ski, skarbnik p. Sierociński. Posta
nowiono, aby wiceprezesi mieli -prawo Na dziewiąte z rz~1u przedstawie• 
na staciach Łódt-KaliAka i Łódt Fab- l)ie abonamentowe dla Czytelników, 
rvczna decydować we wszystkich apra- „Kuriera",które odbędzie się w Teatrze 
wach samodzielnie, wed1ug swego u- Polskim -przy ul. Cegielniane1 M 68, 
znania, a o wynikach obowiązani są w środę, 26 marca r. b., wybrali!?~~ 
zakomunikować na. naJbliiszem posie- sztukf) w 4 aktach Janiny Staszewskie) 
dzeniu zarządu. p. t. 

Utworzone zostało 8 sekcji, mia~ · , , , 
nowic1e: pośrednictwa pracy, ochrony ~a p•'skt1ti z·1ftm„t 
pracy, moralności i etycznego prowa- H Uł ~ .; f. 
dzenia si~ pracowników; sekc7a pra-..... 
sowa, ochrony prawnej; windykacy.J· . W sztuoe tej uięty jest <>kre!I! 
na, w celu ściągania nale~nośoi od pierwszych trzech miesięcy wojny 
skarbu; działu gospodarczego, wresz- europejskiej, w które.1 autorka z ogi;om
cie ośwh1towo·kulturalna. ną plastyką cbar11kteryzuje zwierzę
- Spis ludności. Z polecenia komite- oość. ~ołdaków niemieckich. po wkro
tu rozdziału chleba i mąki, wszyscy czeniu na ziemię polsk~. 
właściciele don.ów w Łodzi przystą
pili do spisu ludności . 

„ statnia por.z ta. Dane, zebrane tą drogą, mają by6 
niezwłoczn e zakomunikowane komi-
tetowi Proces przeciw.· pachołkom: nlemlec· 
- Z fabryki Oeyera. W fabryce Tow. kim w Płocku . 
Akc. Geyera wre od kilku d.ni pra- . Płock rozpoezął jut oczyszezanie 
ca okoto montowania zdemolowanych miasta od zwolenników b. okupantów 
przez okupanta maszyn. Jednocześnie i wszystkich wogóle -pachołków nie· 
prowadzone są rohoty około in~talac1i mieckich, którzy przoz sprzyjanie 
oświetlenia etektrycznego wszystidch · niem<.'om, działali na szkod~ kra7u. 
gma~hów. · Wczoraj nrzed trybunałem sądu 
- Ogólne zebrania. Jutro o godz. fi -polski~go, os~adeni o zdrad„ .kraju 
po poiudniu w lokalu Stołowni (Piotr- ~tanęl!: Ludwik Adler, Leon Kl~1~feld 
kowska 53) odbędzie się zwyczajne ze· 1 Le~m Neuman. Sn.d po dłu~JeJ na
branie ogólne członków Stow. Spoi. radzie ~ydał wyrolf, .moc&, którego 
urzędników m Łodzi. Zebrani~, .jako Adler 1 Ne~ma_n ~os~all dl~ braku do
zwo1ane w drugim terminte, będzie wodów umewmrnei;i1, ~lemt~ld. z~ś 
prawomocne bez względu na liczb~ skazany na 15 lat c1~tk1t!go w1ęz1ema, 
przybyłych. po zastoso"!an}u iednak amnest1i -

Równie~ jutro o godz. 4 po poł., karę tę 7.am1em?no do lat 10. 
w lokalu Polskich Zwiazków Za wo- Tłum oezek1 wd na 'vyrok przed 
dowyoh odbędzie się ogólne 7.iebranie gmachem sądu do . Pó7.~~l n?c~. 
członków Polskiego Zwinzku bruka- U nas w Łodzi ~zi.eJe s1~ rna~ze,, 
rzy, beton'arzy i robotników ziem- bo oto -pac~ołek .taki, Jak osławiony 
nych w sprawach gospodarki wew- Sachs, ośmiela s.1ę grozić sądem re· 
nętrz~ą daktorom ttzech polskich pism łódz
-- Ze Stowarzyszenia Technfk6w. - .kich. 
Dziś, o godz. B w. w Sttow. Techni- Rezultat wyb'lrów w Radzie Miejskiej 
ków Andrzeja 3. odbędzie się wieczór w Wars~ wie. 
dyskusy,Jny na temat: lfozwój prze- Nn prezAsa Rady Mio1slde1 w 
myslu naszego, w zależności od no- Wars~awie wybrano p. Ig. Balińskie 
wych granic Pol.;;k. go. Na prezydenta miasta p. Drze· 
- O węgiel dla Łodzi. Wobee braku wieckie~o, wice prezydentami zostali 
węgla, Ma~dstrat wydelegował radne- wybrani panowie: Karol Jenike i Jó~ 
ro W. Kaftanke, w celu porozumienia zef Zawadzki. Wyi:Jór trzeciego wice· 
się z MinisterJum Aprowizac1i, oraz :prezydenta odłożono do naJbliźszego 
poczynienia odpowiednich starań w posiedzenia. Na ławników wybrano 
Sosnowcu. z listy narodowej -panów: Pawłowskie~ 

Na razie Wydział opałowy otrzy- go, Stefana Zielińskiego, Karola Il 
mał zapas węgla od· władz wojsko- skiego, Bolesława Jakimiaka, Anto· 
wych. niep:o Mencela, ks. Kazimier1a Bącz 
- O uruchomi~nie fabryk. Do Ko- Jciewioza i Stefana Dym ars kiep-o; z listy 
misarza do spnw przemysłu i handlu lewicowej p-p.: Baryka, Pawliń~:łdego 
napływa wiele )Odań o zezwolenie u- i Tepica, z listy żydowskiej pp. Rund
ruchomienia pomnieJszych zakładów l!tein1t i Weisblata. 
przemysłowych. Pobór a żydzi w Kieleckiem. 
- Amerykański szmalec:. Wydział za-
-prowiantowania miasta rozdzielił lU~ „Pobór rocznika 1898 w pow. kie· 
pomiędzy kooperatywy szmalec ame- leckim i sąsiednich został Jut ukoń
ry kafiski, który iest w wyborowym ezony. Odbył się on zupełnie nor.mal· 
gatunku. Cena szmalcu 4 marki 75 nie. Wbrew pesymistycznym przewi
f dywaniom, nie zaszło nigdzie nic ta-
~nCena okopowizn. Na targu dzi· kiegot coby świadczyło, ie ludność 
sie7szym, prz.v małym dowozie, sprze- rolska tych powiatów nie ror.umie 
dawano kartofle po s _._ 9 mk. 50 1en., znaczenia siły zbrojnej i będzie si~ 
buraki po 8-8 mk. 50 fen., marchew uchylała od spełnienia najważniejsze-
po 4 marki za ćwierć. go obowiązku obywatelskiego. 
- Zarząd Zw. felczerów w m. Lodzi. Inacze1 tydzi. Ci ftlbo zupełnie 
zawiadamia o zebraniu nadzwycz1t1- 11ie stawili się przed komis7e poboro
nem, odbyć E<i~ ma1ącem w rlniu 23 we, albo, jeżeli to uczynili i zosta1i 
marca. 1919 r., o godz. 8-ej, w term. \\'Zięoi do wojska, w oznaczonym dniu 
II o g. 4.-eJ po poł., w. domu przy ul. nie sta11ęli na punl<oie zbornym i w 
Krnńskiego M 117 dom Kilińskiego). ten sposób nie zostali dott\d wysłani 
Porządek dzienny: I) Sprawa „Prze· do pułków. Rez ~adne1 przer::ady mot
glr.du felczerskiego•. 2) 8prawozdanie na powiedzieć, te zasti.dn „neutralno
z wyjazdu delegatów do Warszawy ści" zastosowana została przez iydów 
8 1 Sprawa lokalu Zwi~rk·1. 4} PrzyJę- ziemi kieleekiej z całl\ bezwzgl~dno· 
cie nowych członków. 5) 1Vnioski. cif\. 
- Znalezienie trzech trupów Przy 
urządzaniu skweru na Starym Rynku 
wygrzebano z· ziemi trzy trupy 1ud75 
kje, zagrzebane w ziemi. W sprawie 
tej wszcz~to dochodzenie śledcze. 

e~ r Muzyka„ 
Teatr Polski. 

Dziś po raz 8-my wsp1tnidy drA
md Rostando-wski „Orlę" z p. W. 
Biegańskim w roli tytułowe7. Będzie 
to zarazem jeden z ostatnich wyst~· 
pów tego świetnego artysty. 

W sobotę o godz. ! po połud. po 
cenach najniższych doskonała sat.yra 
G. Dregeli p. t. „Dobrze skrojony 
frak", w1ecz. zaś poraz pierwszy .Ro
bert 1 Uertr<.nd" arcy-komiczny wode
vl'ił w 3 a.kt:lch z p. 'l'atarkiewiczcm 
i Wuskows1''rn w rolach tytulowycb, 

" 

Schwytanie kata Armenjł. 
Kiedy zna.ny genera.ł pruski Ton 

Liman uciekł z TuroJi n& parowcu 
„Etha Rickmers•, został on na posto· 
1U przy wyspie Ms.lcie aresztowany 
Jll'.t,t'Z władze angielskie. Jest to zna
ny niemiecki generał, dzi~ki którego 
zarządzeniom, setki ormian postr&da
ło ~ycie. Będzie on postawiony przed 
Sl\dem wo;ennym. 

Komunłkat Polskiego Sztabu Oene· 
ralnego z dnia 20 marca: 

Litwa i Białoruś. Grup& gen. Szep· 
ł7ckiego: Na oalym tronoie otywiona 
działalność piesr.ych i konnych od· 
dzialów wywiadowczych. W Nowo-
1eini oddziały ko.,.·iPń5!lłit"l!O pułku na
JlJl'U3 na załoie bołs~w1oxl\ i cz~ścio· 

wo Jf\ rozbroiły, oz~d6 uciekła. ~oigana 
do Nowogródka. 

Zdobyto so wagonów z amumcJ~ 
i materiałem wo1eńnym. 
_ Grupa gen. Listowskiego; Pod Ło
giozynem i na wsohód od ZaczerJa 
walki z przednimi oddziałami bolsze· 
wickimi, napieraiącymi od strony Łu· 
nina. 

Wołyń. Grupa gen. Rydza Smig
łego: N a'd Stoch o dem i na południe od 
Włodzimierza. Wołyńskiego utarczki 
patroli wywiadowczych. 

Front galicyjski. Grupa pułk. Ber„ 
beokiego: Artylerja nasza zmusiła do 
oofnięcia. sif) ukraiń~ki pooiąg pan
cerny, ostrzeliwu1ący Bełz. Pod Sta· 
je.mi odparto większe oddziały ukraiń· 
skie, usiłUl"ice zblityć .się do linii 
kole1owej. Oddziały nasze doszły do 
Smolika i Makar. na południe od Lu
baczowa. 

Grup&, lwowska: Pod Lwowem 
1pokój. 

Nieprzyjacielska arty1er1a oddała 
kilka strzałów na Pasieki Miejskie i 
Bednarówk~. Łącznie z akcją od za
chodu, oddziały nasze wypa_rły ukra.· 
hfoów i za.J~ły przedmieście czerlań
skie, Czerlan.v. Porzeczenalówką i Po
rzeczelubiPńskie na południowy wschód 
od Gródka Jagiello:ńskiego. Zdoby ł.o 
przy tern dwa karabiny maszyno w . 

Grupa generała Aleksandrowicza i 
pułk. Konarzewskiego: W pościgu za 
pobitym 18-go b. m. nieprzy1acielem 
przekroczyły oddziały genern ':1. A Je. 
ksandrowicza linjf} Tuczapy- '. „,~~·z.v· 
czany, pułkownika Konarzews l.:i •go-
linię Doliniany - Ebenau. 

Grupa pułk. Minkiewicza: Oczy
szczanie z ukraińskich wojsk i band 
obszaru na północny wschód od Prze
myśla. post~pu1e naprzód. 

W ciągu dnia zaięto Sokolę, Sa
rakuły, Małyszki i i Małzn6w. Wzi.W 
do niewoli 14 1eńców. 

W $astępstwu Szefa setabu tJetteralne(/I 
Baller pułkownik. 

Ostatnia Telegramy. 
Rada dz~es1ędu wzvw-m 

M~ra!tic6w dt'I za~n·ze~łi!• 
nia krok6w wo·a .HIJ~h 

przeciw.Jqo Poisce. 
WIEDEŃ, 21.III. Biuro korespon

dencyjne donosi z Pary~a: Przedsta· 
wic 'ele 6 wielkich mocarstw podpisali 
następuj~cy rozkaz, który rząd fran
cuski -prze~:.ał generałowi Pawlence1 

dowódzcy wojsk ukraińskich pod 
Lwowf'm: Na1wv~sza rada konferen· 
eji pokOJOWeJ na' posiedzeniu \V dniu 
19 b. m., uchwaliła wezwać obie wal
czące przeciw sobie armje, aby po o
trzymaniu nin1e7 szej depeszy bez· 
zwlocznie zawarły zawieszenie broni. 
Zgodnie z tym rozkazem, rządy enten
ty wzywaj9r generała Pawlenk"ę, aby 
prośb~ najwyższe) rady konferenoJi 
pokojowej przyjął do wiadomości i 
wstrzymał natychmiast kroki woiennt 
na obszarze. podlegającym jego kO<' 
mendzie pod Lwowem i koło Lwowa. 
Takie sarno wezwanie wystosowano 
równocześnie do generała Rozwadow
skiego, dowódzoy garnizonu polskieg(\ 
we Lwowie. 

Pizez czas zawieszenia broni woj· 
ska obustr nnie mają zatrzymać swo· 
je dotychczasowe stanowiska. Ruch 
lrole10wy 7:e Lwowa do Przemysł& 
musi być utrzymany, aby zapewnić za
prowiantowanie Lwowa. 

Najwyższa rada. konferencji po· 
łroiowej oświadcza, te jest gotowa 
rozwafyó żądania terytorialne obu 
stron i l':etkną6 siq w tym celu z de
legafami ukraińskimi i polsldmi w 
Parytu, albo tet upełnomornionymi 
przedstawicielami w iDD7m m:e;scu, 
aby tymczasowe zawieszenie broni zn.
mienić na rozejm. Rada naJwyższa 
konferencJi poko]owej chce spór roz· 
watyć przy udziale przedstawicieli U· 
kraińskich i polskich, iednak z tym 
zastrzeżeniem, że conditio sine qua 
non iest wstrzymanie kroków nieprzy. 
JacieJskich. 

Podobną depeszfl \Vysłano do ge· 
nerała Rozwadowslnego, a treść 1ej 
za1rnmunilrnwano przewodniczącym de 
legac;i polskie) i ukraińskie} w Pary
tu, oraz ang?e!Rkiemu urz~dowi $nru~ 
-.graniczn.vch. 
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Z Nalwyt:szefi Rady Wo• 
renne;. 

(Dyskusja o Polsce). 

PARYŻ, 21.3. 'rel. iskr. stacji kra 
kowskiej. Ostatnie posiedzenie naj
wyższej rady sprzymierzonyph po
święcone było wysłuchaniu i dysku
sji nad sprawozdaniem, komisji dla 
spraw Polski przyjętym przez nią 1e
dnogłośnie. Uchwała komisji zmierzi\ 
do tego, ażeby w myśl zasady naro
dowości, uczynić z Polski państwo 
zdolne do życia, mimo wszelkie braki 
pochodzące z konfiguracji terenu. 

Polska jest w rzeczywistości jak 
gdyby w połowie otoczona przez 
niemców od zachodu. Jest więc rze
czą konieczna,, aby mogła mieć nieza
wisłość narodową i aby miała łatwy 
i niezawisły dostęp do morza. W tych 
wnrunkach . jest rzeczą niemożliwą 
w~v-kreślić granice państwa, które ma 
::;ię odbudować bez włączenia narodo
w0~ci. niemieckiei. Niemcy zostali 
sprowadzeni tutaj umyślnie przez 
rząrl niP,miecki, na skutek przyięte
go przez ten rząd systemu koloni
zacji. 

Lloyd George zauważył, że w tych 
•1 lrnlicach nie powinno się dostarczać 
t!OWodów do pewnego rodzaju ireden
+.y _niemieckiej. Uwap:a ta odnosiła się 
-~,~·tits?Jcza do terytorjów na wscl1ód 
od. WiBł.v, gdzie niemcy żyją w dość 
znachnc; liczbie. Proiekt komisji w 
rzec.zywistości przyznaje Polsce grani 
ce mniej rozległe od granicy z r.1772. 

• Czego żąda marszałek Foch. 
BERLIN. 21.3. Biuro Wolfa. Mar

szałek Foch 11 azał przedłożyć niem
com notę domagaiącą si~ dla człon
ków międzynarodowej komisji w Pol
sce swobody ruchów na całym tery
torjum niemieckiem na wsehód od 
Wisły. 

Ze Slązka. 

,. KRAKOW. 21.3 PAT. Rada naro
dowa Księstwa Cieszy11skie~o komu
nikuje: Uwaga całego społeczeństwa 
polskiego zwrócona jest na okręgi 
węglowe z powodu strajku politycz
nego polskich górników. Umowa wę
glowa zawarta przy pośrednictwie ko
misji aliantów nie przyczyni !a się do 
zaprzestania strajków, gdyż żądanie 
~órników, aby woisko czeskie usunąć 
z ko-palń nie zostało dotychczas speł· 
nione. Mimo uroczystych przyrzecze1'i. 
pułk. Schneiilnlrn, że władze czeskie 
woiska wycofają. szykahy i prześla
dowania władz czeskich nie zmnie.J
szyły się. Spr a wa załagodzenia stra~
ku skomplikowała się jeszcze bar
dzie,j przez wystąpienie pułk, Schnei
de:cka na zgromadzeniu górników w 
Łazach, na którem wezwał górn ków 
do złożPnia ślubowania Czechom i o
świadczył, źe Slązk Cieszyński musi 
być czeskim i że działa i kulomioty 
będą przemawiały ,jeżeli tego zajdzie 
potrzeb11. 

h.arszałek Foch. 
GENEWA, 21.3. (PAT) - .Marsza

łek Foch zrezygnu1e w radzie 10-u ze 

NIE. 

swego tytułu i ~tanowiska naczeln~go 
wodza z -poczntkiern kwietnia, o ile 
nie zajdzie coś niespodziewanego. -
Przyszłe jego stanowisko uzależnione 
będzie od kwestii czy Clemenceau za
trzyma nadal kierownidwo wydziału 
wojennego. 

. Co stanie się z Austrją. 
WIEDEN. 21.3 (P A'r) - Ze $Łr0· 

ny państw ententy wyszła propoczy
cja zneutrali:r,owania Austrii. J\f a onn 
stać pod ochroną państw ententy iaK 
Szw;1jcarja i otrzyma. pomoc f innnso
wą. Celem nawiązania łączności po· 
między zachodem i wschodem, po
łudniem i p6łnoc1\ nastąpi w AustrH 
umiędzynarodowienie kolei. -- Część 
Czech niemieckich otrzyma autonomię 
narodową. Dostawa żywności dla nie
mieckiej Austrji zostnnie zapewniona. 

Własnośr ekscesarza na Ukrainie. 
PARYŻ, 21.3. (PAT) - „Journal" 

donosi oficialnie, że posiadłości eks
cesarza niemieckiego w Urwille oda· 
ne zostaną pod zarząd przymusowy. 

Międzynarodowi komuniści. 

HAGA, 21.3 (PAT) "Times" dono
sił ~e w Kremlu odbyły się 3 posie
dzenia międzynarodowych komuni
stów. Obecni byli 11rzedstawiciele Nie
miec, Austrii, Holandii, Szwecii, 
Szwaicar7i, Anglji i t. d. W mowie 
µowitalne1 wystąpił Lenin w obronie 
Niemiec i dowodził, że warunki ro· 
ze]mu r, niemcami zniesie rewolucja 
komunistyczna. Jako ostatni z mów-

ców przemawiał Trocki) dowodl.\e., 
dla przepro\.\·adzenia dyktatury Pili 
tariatu nie trzeba szoz~dzi6 ani~·~ 
ani żelaza. ·1 

Proc~s mordercy Jaures•a. 
PA RYZ, 21.3. Proces llrzecft( 

morderc.~ Jaures'a rozpoo:i;nie si~,: 
odwołalme 24 b.m. Proces ten pe. 
6 dni. 

Z ostatniej chwili. 
Telefonem od własnego koresponJ;. 

1 warszawskiego. 

Zmla a qabineł\ 
Dziś rozpoczęły się narady F~ 

cji Sejmowvch o SJ>rawie utwo . 
gabinetu większości Sejmowej,-P 
czas narad zaznacza się ostre ~ 
wisko socjalistów i thugu•towców 
rzy nie chcą dopuścić, aby teka' 
spraw wewnętrznych z rak mi· 
Wo;ciechowskte~O dostała" si~ W. 
posła lódzkie1!o S!mlskie~o.-- N~ 
to.czą się jeszcze i są bardzo ·. 
w1one. 

Strajk kolejarzy 
Od dnia dzisiejszego rozpacz.

na kolei strajk robotn,ików opało 
w ilości ?OO osób. Ządają oni 
mk. dodatku drożyźnianego mi 
nie. 

Wskutek strajku pociągi od: 
dzą z kilkugodzinnym opóźnie 

Mówią o mo~liwości powsze 
go c::trajku robotników kolejowyc 

Osoby lub instytucie pra~11 : 1 ce przy j ąć urjzinł w przetargu na otrzy
manie od Magistratu prawa ocz:vs ·czarna pla ·ów mi•'lsk r·h rynkó Y i ulic orali 
uprząbn i e zmiotków z ychż · na cza• od J- •O kwietnia 1919 roku do 31 go 
mare" 1920 roku winny skłn rl a"· oferty z podaniem warunków wy mienia; ą · 
: os 1 ZPgó!nP. 0-,,1 ie wyna;:rrcd e iia ro zn go. 

Z\tycza.jne Ogó~ne Zebr anie 
~a~ntów Jfow. ~~oż. ~rz~uni~~w m. Ł~illt 

cdbr:ilr.ie sla w lokalu Stotawnl Urzędników Miejskich 
Piot1•ko:11ska Nr. 33 w sobotę, dnia 22 ma1•ca 

o godz. 5 po południu 
Ofer y należ"' składać w ~ mknię y h kopwta"'h do dnia 26 marca 

1919 .roku w Oddziale Oc/,1· s1c1,nn1a Mi .sta (Nowy Hynek „ ~ 14, l'"kói .Ni! 1), 
kt_,rv ud1. e:a b:jżs,.,ych iuforma•:j1 Porządek dzienny obe)n1uje: 

MAG IS TR AT. 1. \!l'vhc'r prezydium 
Z Spr11wo7rlen'e iar1ądu 

azja 2 
Od poniedziaiku, 1i marca i dni następnych rozpocznie się 

wy r:IP!edaż mebH 
•1~WY<;h i używanych solidn_ei roboty, po cenach bardzo zniżonych, 
\~1elk1 wybór ~tołowych, sypialek, .salonów. gabinetów, łóżka metalowe 
n. !dowe, wózki l welocypedy dzieric:ce, wanny zw~ kle i z piecami. ladow 
n:e, mas~yny do szycia, gramofony, dywany, łino~eum, portjery pluszo~ 
we, chodnik dywanowy, lampy naftowe. Ruble i korony przyjmuje się 
.ffiaqazyn Fll'ebli W.tadysł1 •a Rumiszewskiego, ulica Piotr• 
~<owska 116, I piętro. l 

IE„ 
Niniejszym podaje się do wiadomości właści

cieli domów m. Lodzi, że obowiązani są do dnia 
1 ·kwietnia r. b. podać w Wydziale Gospodarczym 

Magistratu m. Lodzi, Dzielna nr. 2, II p„ dokładny 

sois mieszkań zamieszkanych, powyżej 4-ch poko

jów, z wyszczególnieniem I czby pokojów, ilości człon

ków rodziny i ewentual. sublokatorów. 

ZIECI 

Magistrat. 

KTORE ZAPISAŁY ,:;IĘ 
NA I szy K01\tPLE'f 

Chóru dziecinnego -
z~chcą stawić się dla ogólnej kontroli, próby głosu, roz

dzielenia na grupy i t.p. - w poniedziałek 24 marca r. b, 
o godz. 4 po pał„ na ul. Zachodnią 37 I p. na prawo. 

Dąlsze zapisy codziennie od 11 - 2 i od 5 - 7 wlecz. 

Opłat11 miesięczna 0d 2 - 6 marek. 
Zapi~y na kon1plet l•szy tylko do nledsieli włącznie. 

za okazaniem którego„ nabyć mi:>żna w admini

stracji nKurEera . .t.ódzide_~o11 1 bilet 
do Teatru Polskiego, po cenie znacznie zniżo-

nej. na dzień 26 marca = == I 

3. t:lpra wo7.rfa nie Komls)i Rewiliy lneJ 
4. B udaet wydatków na rok 1919 
5 Wnlos1rl 

S~rzeaaż resztek 6. Wybory nowych członków Ra1y Naifzorc\'lef I Zar31i 
du na miejsce ustępujących. 

wełnianych, bawełnianych, je
dwabnych i pluszowych. : : : 

Zebranie lako zwdaoe w dru~tm term! nle będzie prałł 
mocne bez wzgl~du na liczb~ przyuylych . 

Łódź dnia 19 marea 1919 r. 

Marja Majer 
ul. Piotrkowsl<a 90, lewa 

oficyna, I piętro. 

Cho~·oby płucne są u I e cz a a n e. 
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do wnios
ku, że jedynie „F.agoso•" leczy radykalnie cho
roby płucne. ,,FAGOSOL11 zalecany wskutek 
tego przez powagi lekarskie leczy szybko Bronchit, 

Gruźlicę, Kaszel, Astmę i Koklusz. 
Sposób użycia przy każdym flakonie. 
- Dostać w aptekach i składach aptecznych. 

Salon fryz:ersld 

dla Dam 

I "\ ! . • 

A l I Mebl!' srirzeda)ę: sz.a-
11. 11 ty, łó \i(lll kreden -

ey. otomanę, sypialnię dęt>ewlł, ma
ch< olow • oraz Kasę skleuową, Piotr
l!omslca Nr 108, Pr1,etdzlecKi. 

ndrzei M.lchala1c z~11 bit paszport 
nlemieclri. wy :aov w f:,od7.i 

11iromau1Ka st11d1owata w Paryżu, 
obe nie Pioł1•. owska 60 Jnl)usza 13, m 46· Prawa oficy-

na, Il płetro. od 10 do 1 I od 3-8 
I P, fr' P le:~a na'p;ęlrn 1 ej- &olrther-~ Lelb z~uJ,,tt paszpnrl lJ'ie„ 
SZ~ fryzury 7. ondulacjn, my~ mi-'c1d wydany w ł,o17.i Pół· 

cie głowy manicure _ · n •!!!'n„_„_9 _N'2_1_1_.-------"'!"' 
f ' ' Gn1rlher~ L'llzer z·~11t>ll oa<Jzport 
arhowan1 włosów w t>if'•nl!'c·.ł wvifąriv 'IV 'f,.,~zl 

ró?nych kolorar h, masi'.li:e 
przeciw wypa łoniu i nit 1•0-

rost wksó • Usuwa w3zel
lde brodawki. 

Co dzienne kursy wie
czorowe. Przv muje od 8 
rano do 9 wieczorem. 
----~----„··---

OLEJ mineralne 

·WAZELINY techniczne 
posiada na składzie i dostarcza 

,, Tri olium'' 

l ce1r Gri11szuann Z•!U!Jlł le~lty111aC\1ę 
ehlehową, wydaną z 12 ucząslku 

na 1 osobe. 

J edyny w f,o ,17.1 za:{ład re't1at"a 
cyijny g11rderohy u?.ywanel: pl'M • 

rahla, nleuJe ollśwleb, 07.yśei. pie
rze ch,mle~nle ; rarbule ~arderoh') 
męi~ą.. Roboty wy!touy· ·n. st.aron ie 
1zybko l tanio. Poleca t:iort .wola 
Cllriet'.lclt111\sk11. Piotrllows'lca 11ł. 

Kluczy ństrl Franclszelc zgu!J •t le
glt.ymację chldbową, W}d'IUą z 

ul. Konstantynowskiej• oraz kwit na 
0ntv ~efty. wydany z Ma!!l:~tratu . 

jlllrzeoiła , otomanę dywanową le
ft ~anil:Q. szatę, łó~tca ma tera.ie 
si,rzerlam. Sien!rlewicz.a M 59 , rn . .;., 
oficyna pierwsze weiścłfl, I pl(;'tro 

Związek po ski eh Domów Han· ' 
dlowycb, W ar sz a w a ulico. 

, ~ ·.v~ • IU ·• • • 1„ ! <l paą?l:;iOr\ 
„ V T.. ""l'f·1 i 

...,._ 

1. 7 Nro1 f\I ' p .1s1.uun nie. 
0•Zt._~,r:-.... -~ • rna. miec1n. W\' .. llhV w Li ~z. ____ _,, . "-:111---- __________ ..... __ 

Prezes Rady Wadzorczej, 

Leopold SzrotL ?:<J;11blł pns 
nleml~ckl wvA.anv w Ł~~·I 
iedż 1rnchenna wa((I 24 
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